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K R A K Ó W .

W  tych dniach z drukarni St. Cieszkow
skiego, i nakładem tegoż wydawcy, wyszły na 
widok powszechny, dwa następujące dz.cła

1 )  PRYSZNI C U Z D R O W I C I E L  R ODU L U D Z K I E 
G O ,  czyli D ostrzeżenia, doświadczenia, i  zba
wienne sku tk i leczeń 'wodnych, w i n c e n t l g o  
p r y s z n i c a  w Gręffenbergu; podług e d w a r d a  
S c i i n i t z l e i n  Doktora Me dc. i  C/nr. •prakty
cznego lekarza w Miinich .« Wydanie piękne 
na welinowym papierze;— cena excmplarza zł 
3 .— JNa szczególną zaletę lego dziełka dosyć 
przytoczyć z przedmowy następujące w yrazy : 
<iW ielu j u z  i  wiele napisało o kuracyi gref- 

fen b erg sk ie j; —  atoli wszyscy prawie z  nie- 
jakiem  z  aro zumieniem do fa n a tyzm u  posunię- 
lem.—Pan s c h n i t z l e i n ,  pierw szy mo^e wol
nym je s t od tego zarzu tu . Dobrem jedynie  
ludzkości kierowany, z  ochotą poświęca dla 
niej własne dawne swoje mniemania , i  c zy 
sty hołd prawdzie i  przekunamiu oddając, 
■już tern samem zniewala do ufności. Wrzeczy 
samej trafność zdań autora, lekarza z powo
łania , będącego naocznym świadkiem kuracyi 
greffenbergskich,—  i który sam dobroczynnych 
skutków jej doznał, —  niemuże być bez wiel

kiej korzyści dla czytelników, pragnących i ie- 
szyć się stałem i czerstwem zdrowiem.

2 )  Ż y w o t  ś w i ę t e g o  S t a n i s ł a w a  K o s t k i  
wyznawcy z  Towarzystwa Jezusowego p rzez  
kapłana tegoż zgromadzenia dla użytku  mło
d zieży opisany, a potem dla zbawiennej ko
rzyśc i wszystkich wiernych drukiem ogłoszo
ny. Z  dodatkiem Nowenny i  innych modlitw 
do tegoż ś-więtego.» — D_iełko to , w duchu 
czystej religii i moralności ułożone, godne jest 
znajdowania się w ręku każdego. Jest lo 
prawdziwy przewodnik młodzieży na drodze 
cnoty i religii, tych dwóch jedynych podstaw 
szczęścia społecznego. Wydanie piękne. Ce
na fcxempłarza złp. 3:

W  krotce zaś wyjdzie w tejże drukarni 
bardzo szacowne dziełko pod nazwą: O  g o d n o -  
śc i d u s z y  p rze z  Avrillona , —  tłumaczenie z  

f  ancuzkiego.

W iadom ości zagraniczne.

—i  Paryż 15 Czerwca. —
X ią ż ę  Orleanu po powrocie swoim z A l 

gieru miał już  kilkakrotnie rozmowę z m ini
strem wojny. M arsza l .k  Clauzel wczoraj 
byl przez niego przyjmowsny.
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Trzy okręty liniowo, dwie fregaty i j e 
dna Korweta, mają w pobliskości wysp a- 
żorskich przyjmować zięcia Joinville , gdy 
będzie wracał z zwłokami Napoleone

Rada municypalna w Ajaccio przesłała 
prezesowi rady ministrów, pismo dziękczyn
ne  za wyjednanie oddai.ia zwłok Napoleona. 
Zarazem  objawiono w piśmie ićrrt życzenie, 
aby nietylko martwym, ale i żyjącym pozo
stałościom, w których żyłach krew napole
ońska płynie, dozwolono powrócić do F ran- 
cyi. Dalej spodziewa się miasto Ajaccio, że 
prezes  rady docwoli, aby zwłoki Napoleona 
przebywając morze śródziemne zatrzymały się 
przy Ajaccio. Ostatnie życzenie, k tóre  mu- 
nicypalność tego miastu ob jaw ia ,  powinnoby 
być wysluchanem , tyszy się o p o  dozwolenia, 
aby deputacyi miasta Ajaccio dotwolonem by
ły być obecną przy całym obrzędzie.

S iychać , podług prywatnych listów zL on- 
d y n u ,  że lord Ponsonby ma zostać odwoła
nym z posady swojej w Konstantynopolu, nie 
Wymieniają jednak  dotąd, kto go ma za
stąpić.

—  A lg ier 7 Czenrca. —
Plan marszałka Valee dąży j a k  się zdaje 

do zajęcia Miljany i powiększeni- osady w 
Medeah. Mniemają, że Delhis, które jest o 
15 godzin nd Algieru położone i Fanez o 
10  godzin na zachód, tudzież twierdza Al- 
maza, otrzymają po tych operacyach dostate
czna garnizony. Dalej poczynił m arszałek 
rozporządzenia w celu utrzymania w stanie 
obrony Sahelu i całej równiny przez czas j e 
go nieobecności. Zostawia on liczną jazJę , 
k tó ra  w górach Beni Mer ad byłaby mu i tak 
zupełaie  bezpożyteczną, a przez gory te trze
b a  koniecznie przejść chcąc prosto dojść do 
Miljany. —  Alimat hen Iialim  stoi zawsze 
przeciw n am , potannej stronie równiny; jego 
głów na kwatera, jesr w starym domu T om ar 
n  Btóp Atlasu.

— Morella  30 M aja- —
Między jeńcami, którzy przy poddaniu się 

twierdzy, dostali się krystynistom , znajduje 
się 163 oficerów, 17u Kealistar, 130 Mino- 
nes. O koło 100 kobiet, niektóre z dziećmi 
na ręku, towarzyszyło jeńcom, którzy wszyscy 
dobrze byli nbrani. Strzelanie z 40 przeszła 
dział, trwało więcej niż trzy dni i tyleż nocy 
i sprawiło nader wielkie szkody w mieście i 
twierdzy. Artylerya była wzorowo prow a
dzoną i roboty inżynierskie doskonale wyko
nywane. W czora j  zrana o godzinie w pól 
do piątej rzuconą została na najwyższą część 
twierdzy piętnastocalowa bom ba, poczóm o*

kropny wybuch nastąpił. W krótce  potćra 
u jrzano ,  że jeden oficer karlistowski p rze
skoczył przez mur i chociaż ścigany wystrza
łami z ręcznej b ron i,  szczęśliwie dostał się 
do obozu xięcia Vitoryi. Mówią, że wybuch 
owej bomby zabił dowódcę, artyleryi i około 
50 ludzi,  prócz tego zrBnił gubernatora for
tecy i wielu żołnierzy. Przez to przestraszo
na większość oficerów postanowiła W  nocy 
wymknąć się z garnizonem. W  skutku tego 
doniasi.inia, naczelny wódz wydał rozkaz, aby 
wszystkie dywiiye bardziej podsunęły się ku  
tv ierdzy i najbaczniej czuwały w nocy. O  
północy nieprzyjacielski garnizon w zupełnej 
ciszy opuścił miasto, ale przyjęty został przez 
część oblegającego wojska dzielnym ogniem, 
poczem na wszystkie strony rozpie. schnął się, 
przeszło 600 ludzi wzięto w niewolę. O koło  
40 ludzi którzy chcieli wrócić do miasta i 
przez krystynistów ścigani byli ogniem ręcz
nej b ro n i ,  kiedy chcieli przechodzić most 
Wpadli między dwa ognie, albowiem pozostali 
w twierdzy karliści usłyszawszy okrzyk »niech 
żyje Izabella Il« m niem ając, iż krystyniści 
cisną się do m ias ta ,  dali ognia do własnych 
towarzyszy. W  tej chwili padła bomba na 
most, pękła i wszystko porozrywane wpadło 
W fossy. Gubernator chociaż ciężko raniony 
znajdował się między te m i , którzy dostali 
się na powrul do miasta. Dziś zrana poczy
niono wszelkie przygotowania do uczynienia 
wyłomu, kiedy o godzinie siódmej wódz na
czelny otrzymał list cywilnego gubernatora ,  
w którym tenże piojektowal kapitulacyę pod 
tym warunkiem, żeby garnizon pod eskortą  
został do Francyi odprowadzony, albowiem 
Żołnierze obawiali się, że zostaną rozstrzelani, 
jeśli uznają się jeńcami wojennemi. W a ru 
nek ten nie został przyjęty i chociaż x iążd 
Vitoryi w odpowiedzi swojej oświadczył, iz 
ta obawa o rozstrzelanie je s t  bezzasadną, 
jednakże garnizon wtedy doj.iero sktouił s ię  
do poddania się na ła s k ę ,  kiedy zagrożono 
rozpuczęciem na nowo kroków nieprzyjaciel
skich. Wczoraj zrana przybył także bryga* 
dyer Zurbano z pięciu oficerami karlistow- 
skiemi i 55 żołnierzami, których pod E l Bo- 
ger  około pięciu godzin ztąd wziął w n ie 
wolę. Mówiono, że dowódca karlistowski 
ForcadelL, zginął po ubiciu pierwej pod nim 
konia.

P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.

Od dnia 30 Czerwca do dnia 1 Lipca . 
Olszewski Stanisław i Teodor ob., JMos?jński



Feli* ot>., * Polski; —  Starieńslu Józef Lr., Durand W yjechali % Krakowa.
F ryderyk, z  Prusa. Stadnicka X aw era h r ., do G a lic ji.

D oiilesie iiia  U rzędow e.
P isa r z  T ry bu n a łu  I .  IxsxAN cvr. 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż dwo
re k  w Nowej wsi przy Krakowie pod L. 3 
w  gminie V III.  Zwierzynieckiej w parafii ś- 
Szczepana położonej, frontem od zachodu z 
gościńcem publicznym, od południa z domem 
Boloeckiego , od wschodu z rzeką  Rudawą, 
od północy z domem i ogrodem do kościoła 
8. Anny należącym graniczący, dawniej do 
Szymona i Anny Piwowarskich małżonków 
należący, dnia sierpnia 1833 r. przez Józefa 
Słodkowskiego komornika sądowego w dro
dze exekucyi sumra 2,000 złp. i 180 ztp. na 
żądanie Andrzeja Gorczyńskiego zajęty, a d. 
22 listopada 1834 r. przez tegoż Andrzeja 
Gorczyńskiego na licytacyi publicznej nabyty 
z  powodu, iż tenże rezolucji Trybunału z 
dnia 19 grudnia 1837 r. do L. 5563 wydanej, 
polecający wypłatę sumnty J1000 złp. z pro
centem po 5/100od daty pierwiastkowej licy
tacyi Julianowi Chmiełeckiemu pomimo kilka
krotnego wezwania urzędowego, zadosyć nie 
uczynił, powtórnie na żądanie Jnlisna Chmie- 
leckiego doktora medycyny obywatela krejo* 
wego jakn wierzyciela summy 2000 ztp. zo -  
bligu urzędowego przed Ignacym Szpor dnia 
15 września 1832 r. przez Piwowarskich ze
gnanego i(>rta tjunże dworku zapewnionego 
pochodzącej, końcem dojścia należytości te j
że  snnimy, procentów saleglych i kosztów 
praw nych , na zasadzie tegoż oblign , tudzież 
wyroku klasyfikacyjnego^ Trybunału  I. In -  
blancyi W. M. Krakowa i J .  O . z dnia 30 
stycznia 1830 roku i wyroku tegoż sądu z 
dnia 16 sierpoia 1837 r, niemniej assygnacyi 
wyżej z daty powołanej, i ostatecznego we- 
zwania komorniczego P°d dniem 9 maja 1840 
ro k u  uczynionego, stosownie do warunku 6go 
pierwiastkowej licytacyi i nrłi 3 ustawy e- 
Xekucjjnej na koszt i niebezpieczeństwo A n 
drzeja Gorczyńskiego jako  zawodnego nabyw
cę  przez publiczną licytscyą sprzedanym zo 
stanie , a to pod warunksmi wyrokiem T ry 
bunału I. lostancyi silnia 19 czerwca 1840 r. 
uztannwionemi:

1) Cena szacunkowa domu pod L. 3, w 
gminie VIII, położonego, w summie 5,000

złp. gwolnością zniżenia takowej zaraz na 
pierwszym terminie licytacyi niżej ? na pierw
sze wywołanie stosownie do wyroku T ry b u 
nału z dnia 19 czerwca 1840 roku  ustano
wioną zostaje,

2) Chęć licytowania mający, złoży vadium 
złp. 500 w monecie srebrnej, od którego sk ła 
dania popierający sprzedaż je s t  wolny.

3) Nabywca zapłaci podatki, stosownie do 
planu klassyfikacyi, saś podatki; sa rok  j e 
den, wstecz od obwieszczenia, m ają być z a 
raz z vadium  zapłacone.

4) Nabywca winen będzie zaraz po licyta- 
tfyi zapłacić koszta sprzedaży w moc wyroku 
sądowego, takowe zasądzającego, a to na 
ręca i za kwitem adwoka sprzedaż popie
rającego.

5) Widerknuffy gdyby się jak ie  okazały, 
zostaną przy nicrnchomości, strącone będą z 
szacunku, jak  równie i czynsz ziemny, gdy
by się jak i  okazał.

6) W razie niedopełnienis warunków po
wyższych nabywca utraci tadium  i nowa li- 
cytacya na jego stratę nigdy zaś na zysk o- 
głoszoną zostanie.

Gdyby wciągu tygodnia po Zalicytowaniu 
znalazł się inny pretendent chcący w inyśl § 
105 ustawy exekucyjnej dać więcej o c z ę ś ć  
wylicytowanego szacunku, obowiązanym b ę 
dzie takow ą kwotę to jest wyrównyWającą { 
części wylicytowanego już szacnnku , wrze- 
czonyra terminie złożyć w gotowiznie w d e 
pozyt sądowy.

8) Wierzyciele odbiorą zwą satysfakcją  
na zkutek prawomocnej klassyfikacyi za as- 
sygnacyami Trybunału  z procentem po 5/400  
od daty nabycia.

9) Nabywca otrzyma dekret dziedzictwo, 
gdy koszta i podatki z roku ostatniego za- 
płaci.

l)o  takowej licytacyi wyznsczają się tr z y  
termina:

Pierwszy na dzień 2 wrześnio 4
D rugi na dzień 2 październ. i  1840 r.'
T rzeci na dzień 6 listopada V

Sprzedaż takowa odbywać się na Audy-
encyi Trybunału  I. Instancyi W . IM. K ra k a ,  
wa i J .  O. w Krakowie przy ulicy Grodz
kiej pod Ł , 106 o godzinie 10 rano za po.



pieranietn F r  dc i t k a  Starz/ekiugo O . P. D , 
adwokata w Krakowie p r ty  ulicy Grodzkiej 
pod L . 82 mieszkającego.

W zyw ają  się na ta k -w ą  lic^tjcyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oprócz szczególnie we
zwanych wierzycieli wykazem hypotecznym 
ol ję ty c h ,  wszyscy jakiakolwiek t iawo rze 
czowe mający, aDy pod rygorefu p .ek lu z j t  
na pierwszym termin r s lo r; li na Atidyeocyi 
T rybunału  wszelkie tytuły swych p r a w  i wie- 
rzytelności z wykazem niiaoyc.j pretens; i 
ustanowieniem adwokata.

Krt^tów dnia 27 Czerwca 1840 r.
Janicki.

Mro 673 f.
T i y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i jego Okręgu,

Gdy w rnassie Jana  Wnukowskiego W  de
pozycie sądowym znajduje się kwota zip. 256 
gr. 11 pozortala z kwoty zip* 300 tytułem 
zaofiarowania więcej nik o czwartą część 
szacunku domu-Kro 30 na Kleparzu w roku 
1S20 przez W inctotego Gulińskiego zlozonej; 
p rzeto Trybunał wzywa prawo do powyższej 
summy mieć mogących o zgłoszenie się z 
stosownemu dowodami w terminie trzech jp e -

Iłoulesicjiiai
i ł sy  'tern immerinchr eintretenden MąngSl 

an llretinholz, wird in folgę Ajfforderung 
iuehre..er G u ts -B e s i lz e r  aus Pohlen sich eio 
dem tirennhiclie gewachseoen Mann aus 
P  •eusseo anfangs October a. c. danin bege- 
b9n utn das Maisch- Verfahren mit ungedor>  
tem Maitze verbnndąn mit e in rr  Kunst heefe 
dia re i  r ich .igem  Gebranehe das ganze hr 
aushalt  zu  Jehren. Die Yurtheile sr .d  viel- 
facher ArC ltęns  die Holzersjiarniss beyni 
D prren , 2tens Dass eber so viel Spiritus ais 
bei trokenen Maltz (bei gut eon struirten A pa- 
raten nocl, tnehrj gewunnen wird , und 3lens 
dass die Heefe vcrn rorzuglicher Art ist bei 
seiner DurchreiSb durch Cracati wird er sich 
einige Zeit daselbst sufl.jlien. Darai.f Refleo- 
tirende werden sich in Frnneo-Briefen an die 
Kedaction der C rakausr Zeitnng unter der 
Adresae A. Z. wenden.

W  ogrndzia Kramera, sprzedaje się Bgrest 
na garce i kwarty.

h  U N I  E SIE N IE  T E  A TRA LNR.
Niżej podpisarj dyrektor kompanii ar ty

stów. muzykalno dramatycznych niemieckich,

sięcy, pod ry g o re m  p r* jx o a n L  j e j  S k a rb o w i
publicznemu.

Kraków dnia 1 Czerwca 1840 r. " 
Sędzia Prezydujący, 

D u d r j e w i c z .

(3r.) Sekr .  T ryb .  Lihrowtki.

C E N Y  Z B O Ż A

na targowicy publicznej w K rakowie u  3 c/t 
gatunkach praktykowane.

D nia  i£> i iG 1. G atunek o  i G atunek 5. G atunek

C z e rw c a  1 8 4 0 od do od do od do
i

1 B z . B z. B z . !?• z . *F*K f z .  P scen icy li 15 — — 27 — — — 25 — —
„  Z y f n ... 15 10 — — l i 15 — —. 13 20 —
, ,  Jęczm ień l i 15 — - 13 20 — — 13 — — ___

, ,  O w sa....... 14 - - — 13 — — — 12 — — _
,,  Grochu .. 16 -— — 15 — 14 — 13 20 ___,

, ,  J a g i e ł . . . . 35 — — — 33 — 30 — 29 — — —

,, Z iemniaków 6 n — — — — — — — __ ___

C e n tn a r  s iana . 4 26 -
, ,  słomy.. 2  20

.Sporządzono w,Wydziale S, W  i Policji. 
Kraków 20 Czerwca 1840 r.

J .  C haberski Z  R  W .  S .W .

j » r j  w i G u C

ma honor donieść Prześwietnej Publiczności, 
że w następującą sobotę, to jest dnia 4 iipea 
r. b. dana będzie w tmejszym teatrze w celł 
nowa, opera zwłoskiego pi zełożonaa muzyką 
s ławnego D e n n i  e t  ti e g o  pod napisem: 
A n t o n i o  G k i m a l d i :  Piękne to nrcydzielo, 
zawiera w sobie wszystko to ,  te  tylko uchu 
muzykalne rozkoszą hariuooii napełnić i serce 
ruzerzewmć zdoła.

Podpisany ma sobie zu największą przy
jemność, przez kosztowną w y s t a w ę  te j sztuki, 
z zupełnie  nową i nad^r okazałą  garderobą 
dać nowy dowód P r z e ś w ię t n ć j  Publiczności 
swojego poświęcenia i najgorliwszej chęci po
zyskania sobie Jej .szczerego zadot olenia.

S zczegó ły  ogłoszone b ęu ą  prze* afisze, 

N .i johow iaranszy  s łu g a ,  

K aro t Burghąusei, j

Ktoby po trzebow ał  loka lu  zd row ego  s u 
chego , f ron tem  na po łudnie  ok n a ,  ta k i  j e c  
do n a ję c ia  na Iszćm  piętrze przy p la m  £ a  
pańsk im  pod N. 390. (2r.)


